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Odbieramy ciągłe zapewnienia O szórzącćm się po= 
wstaniu na Podolu. Donoszą listy prywatne z Gali- 
cji, że patrioci zdobyli Satanów i rozbitki rossyj- 
$xie przymusili szukać schronienia w Galicji: 

W mieście Strzelnie, Xięz. Poznańs/, kupiec Polak, 
nazwiskiem Anyszkiew icn zostal przez.butmistrza are- 
sztowanym zą to, %e mówił przeciwko rządowi prus; 
Obywatele nig mogąc prośbami uwblwić areszto wa- 
nego, uwolnili go sami sposobem gwałtownym. Bur- 
mistrz porozumiał się z kommendaytem wojskowym 
i zaczął robić poruszenia zbrojne, gdy w mm e 
rzono wę dzwony: gerona 
śniacy zokolie, wlaśnie do ko ola na ZielaneS wiat- 
ki przybyli... Wojsko natymiast astąpilo i spokoj- 
ność wróciła. ; 

Rejencja pruska w Królewcu zakazała wywozu pro- 
chu i innych mate jałów wojennych do Polski i do 
Litwy w miejsca, gdzie jest powstanie. "Tymczasem 
dla Rossjan dostarczają nietylko amunicji, ałe 2y- 
wności, artyiterzystów, płótna, sukna i wszelkie pos 


trzeby nawet zbytkowe. Jeżeli my nie znajdziemy - 


tu na ziemi sprawiedliwości, Bóg się pomści za nasie. 
` . > g a Ą 1 . 

Niedawno żona jednego Z officerów rossyjskich, po- 
została od chwili rew olucji w Warszawie, w yiechała 
za paszportem do Prus. Co do niej wcale nie zącho- 


wywano przepisów mniemanćj pograniczaćj kwaran- 


tanny; I tonowy dow ód pruskićj neutralności. - 
Doniesienie wezorajsze 0O bitwie jenerala Gielgud 
z korpusem połączonym Sackena i-Frickena, bardzo 
jest do prawdy podobne. „Gazeta Rządowa Pruska, 
ma wiadomość z dnia 27 maja z błku, zapewniającą; 
jh Sacken zajął mocne stanowisko pod Rajgrodem, 
póprzekopy* al groble i wielkie * przestrzenie zadał 
wodami bliskiego jeziora; liczył pod sobą 6,000 ludzi 
i 14 dział. f i 

Ulubiony poeta i żolnićrz w pałka 5 strzelce. piesz. 
Rajnold Suchodolski ranny został ciężko pod Ostro- 
lęką. Po odbytćj operacji, w skutku której wyjęta 
z rany kula, niebezpieczeństw o wszelkie minęło i 
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wkrótce waleczny powróci „do szeregów» 


to w NOT BAADER r 11 


się dumnie lud i wie, 
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Z odda otoz INJOIN III TUSTE EKO A, 
wa mra poi 
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- Qnegdaj odbył się obrzęd pogrzebowy, W kościele 
00. Kapucynów , dla uczczenia pamięci jen. Henry- 
ka Kamińskiego. Kasztelan Fran. Wężyk, przyjaciel 
polegiego, przemówił czule i do lez wszystkich po-" 
ruszyl. y RAT 

Wczoraj w izbie poselskiej spodziewano się tyle 
oczekiwanćj dysicussii o reformie rządu. Reformisti 
chcieli jeszcze odwlekać, jeszcze podwoić starania. I. 
Ledóchowski, który ma być rapporterem kom- 
missjiów, wcale nie przybył, w czem wielkie uważa- 
my dla izby uchyli ienie Posy un napet do niego du- 
mieszkanie, ZwiesŁłCzu że izba a wsłę to nie naka- 


zała od razu ;zecz ię w poowsdzić. Pr st póżn 
P, Ledóchowski, ale naradziwszy się z P. $wid 


skim opuścił sale posiedzeń. I w tém widzimy. wiel- 
ką-niezręczność i uchybienie izbie. izba jednomyśh 
die i bcz dyskussji na- wniysek ministra wojny i re- 
ferendurza staru Ostrow skiego, imieniem Rządu prze- 
mawiających, udzieliła ministerjum wojny rowy kre- 
dyt 12 mi jonów, a dla intendentury o miljony. Mi- 
nister wojny zachwycił ws ystkich swoją wymową 
słowa następuiąre: « wiem, że póki ostatni grosz 
błąkać się będzie pomiędzy nami, chętnie go dla 


ojczyzny oddacie» du jez poruszyły sluchaczów. 


Jest to znowu dow ád w tej jednomyślności izby, czćm 
jest sejm polski, gdy idzie o ofiary i prawdziwe po* 
twzeby kraju, i że male odcienia w opiniach i ztąd po- 
chodżące źwawe dyskussje, są jedynie dzielem kilku 
ludzi, którzy lubią drażnić opinię pubłiezną i déwi- 
gać się nad innych z niewcześnemi występując pre- 
tensjami. Upadną -jak słabość przed siłą, jak falsz 
przed praw dą, tA 

„Kto zawsze ma za prawidło, z dobrej strony ludzi 
uważać, kto. przy tak wielkiej sprasie arodu, wziął 
za podstawę SzCze!e i zaupełne zufanie, nie dziw, e 
często zaufanie jego bywa zawiedzionóm. , Przeciw 


„nie kto nikomu nie ufa, kto każde zdanie swoje za- ` 


prawia podejrzeniami, zdarzy wii się, że jego podej: 
rzenia niekiedy mogą się sprawdzić. Jeden z dzien- 
ników,który się tego ostatniego trzyma systematu, od- 
dawna nie ufal deklamacjom pewnego sławuego profes- 


ZAŁ wi m, 
gora , któregośmy kiedyś wszelkiemi siły wspierali. 
Pokazuje się dziś, że starannie odradia pańszczyznę 
arystokraci, obchodzi posłów i namawia do zmiany 
rządu. Ktoś z klassyków naśladując Moliera, zawo- 
łał: « Ou diable Paristocratie va-t-elle se nicher!» A 
drugi tak to wytłómaczył: «Gdzie tóż arystokraci 
nie znajdą swoich pachołków!» = 

Wczoraj izba posełska,na wniosek posła Wart- 
skiego, postanowiła, Że przedewszystkićm wy- 


słucha rapportu kommissjów, względem proje- ` 


ktu posła Ledóchowswiego: lecz nim przystąpi 
do samego projektu, wprzód zadecyduje: czyli 
, potrzebna jest zmisna dotychczasowćj formy 
rządu? Ruformiści uważają w tém małą klęskę. 
Na ławce rządowćj widziano wczoraj z upodo- 
baniem margrabiego Wielopolskiego. „Zape. 
wne dostał zlecenie od dotychczasowego rządu, 
bronić go przeciw pretensjom pariji arysto* 
kratycznej. i 
Reformiści zaczynają się wdawać w mysty» 
fikacje. Namawiając posłów do przyjęcia pro- 
jektu o zmianie rządu, wydając nawet obiady, 
ciągle zapewniają, Że jakieś mocarstwo zagra- 
niczne zaraz uzna Polskę, jak tylko xiąże A+ 
dam będzie namiestoikiem. Pokazują nawet 
na to jakieś dowody. Z takiemi jednak argu- 
imenłami udają się tylko do osób, o których 
rozsądku liche mają wyobrażenie, a o których 
przecież kreskę bardzo im chodzi, Ostrzega- 
wy reprezentantów, aby się mieli na ostrożno» 
ści, i nie dali sobie ubliżać. 
Nowe odkrycie, — Pewnemu stronnictwu, które za- 
czyna od niejakiego czasu głowę podnósić, bardzo 
jest bolesną wolność druku. Zamiary jego, co do wol- 
ności druku, są nader nieprzyjacielskie, niebezpiecz- 
ne: życzenia są śmiałe, brak jednak dosyć odwagi 
„i siły. Dziś w wojsku całe nadzieje; wojsko nia zba- 
wić Polskę; wojsko zawsze trzyma z narodem, ` ni- 
gdy się nie podda głaskaniom i sidlom koterji, Za- 
myślają więc ci panowie wzbudzać w wojsku nieuf- 
ność wzglęcem dzienników, spotwarzać dzienniki 
przed wojskiem , sposobami najsromotniejszemi, bo 
się boją silnego sumienia wojska za wolnością dru- 
ku. Oskarżeją dzienniki, że swojemi exklamacjami 
szkodzą sprawie publicznej, że przez gądatliwość 
gdkry wają wiele rzeczy nieprzyjacielowi i t. p. przywo- 
dzą kłamstwa. Wczoraj w najemnóm piśmie, w Po- 
aku Sumiennym, posunięto szaleństwo do tego sto- 
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pnia, że doniesienie o toaletach i wygodach officeż 
rów gwardji rossyjskićj, nazwano 'wyzywaniem od- 
wagi i podburzaniem Moskali. Godziż się takie bre- 
dnie w pismach publicznych umieszczać? Jakże wy . 
rozumićcie wolność druku, jak znacie położenie i 
charakter Żołnierza nieprzyjaciełskiego? Prawdziwie 
przez takie głupstwa, ubliżacie honorowi narodowe- 
mu i publicznemu rozsądkowi. 

P. Dietrich sztycbarz, rozpoczął wydenie Żąe 
danych powszechnie za granicą wyobrażeń stroa 
jów naszego wojska; piękny ten pomysk wy« 
konany został dokładnie i z gustem, rysunki 
są pędzla jednego z najpićrwszych artystów , 
sztych godny éysunku, exemplorze niektóre są 
również starownie kołorowane. Zeszyt pićr= 
wszy dzieła tego wkrótce wyjdzie % pod prase 
sy; słychać że wydawca ma zamiar dzieło to 
przypisać Naczelaemu Wodzowi. 

W województwie Sandomierskićm, obwodzie 
Radomskim, dziedzie dóbr Grzmiąca, JW. Jóa 
zef Krasowski oprócz wielu moralnych i nae 
śladowania godaych w obywatelstwie czynów, 
rozporządziwszy dobra i kapitały pomiędzy fa» 
milją; przy tém rozporządzeniu zamieścił ofia« 
rę dla wszystkich gospodarzy dóbr swych g 
Gciu wsi składających się; po złp. 100 w nas 


_grodę dobrego onych gospodarowania przez lat 


kilkadziesiąt pod jego zarządem, którą wypła» 
tę w roku bieżącym uiścił,  Wdzięczni włow 
ścianie składają za ten czyn szlachetny pue 
bliczne podziękowanie swojemu dobroczyńcy: 


CZEŚĆ DWERNICKIEMU. 


Choć nam ręce wiąże zdrada, 
Jeszcze stawiem czoło groźne, 
Część walecznym w wieki późne! 
Kto nas zdradził, niech przepada! 
Niech przepadną klamcy zwodni, 
` Co się zlękli broni szczęku, 

A skradlszy ją z welnych ręku, 
Dali dowód nowćj zbrodni! 

Lew nie traei na swćj sile, 

Choć go weśnie sieć uwije, 

Nadejdą nam jeszcze chwile, 

W których krwią się krzyw da zmyje. 
- Ale gdy przez krwawe boje 

Polak ciężkie więzy zdziera, 
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ihm n e N oN 
Znilehież imie bohatéra 
dak przelotnych marzeń roje ? 
Nie, Dwernicki twoje czyny 
Późna potomność przechowa,  « 
Nie uwiędną twe wawrzyny ) 
Z pól Stoeżka, Puław, Kurowa. 
Wy, co się mężnym dziwicie, 
Jak przed gromem wytrwać zdolni; 
Patrzcie — jak marnóm jest życie! 
Gdy orężem władną wolni! 
Idźcie na Porycka błonie, s 
Na Boremla pola żyzńe, - 
Fam czytajcie w mężnych skonić 
Jak trzeba kochać ojczyznę, 
Kiedy czoło śniterć owłada, 
- Sroga zemsta piersi wzdy ma, 
Groźna powiek.: zapada, 
A dłoń jeszcze oręż trzyma! 
Po tych miejscach na kształt fali 
Dwernicki wiódł wolnych roty, 
Ta nasi postrach rózsiali 
Na zbrojne tłumy despoty. 
Cześć ci mężu! w twojej dioni 
„Jeszcze się szabla zaświćci, 
Jeszcze za wrogiem pogoni 
Do brzegów Dniepru doleci. 
Edward C —. Officer z pułku 1 ułanów. 


Projekt do nowego składu rządu. Z cie- 
kawością oczekujemy najbliższćj sessji sejmo. 
wćj, z którćj dowiemy się o tém co spowado- 
wało kommissje sejmowe do uznania kohiecz- 
nćj potrzeby zwiany formy rząda. Powody, 
które poset Jędrzejowska przedstawiał na ostas 
tnićm sobotnićm posiedzeniu izby poselskiej, 
bynajmnićj nie zdawały się zapowiadać takićj 
decyzji kommisejów. To co P. Ledóchowski 
przywiódł, zdaniem naszóm,okazywałó tylko po. 
trzebę zimiany jednćj lub kilka osób w rządzie, 
lecz nigdy zmiańy samćj formyrządu. Tymczasem 
dnaczćj wyrzekty kommissje; spodzićwamy się 
więc, Że nietylko z powodami przytoczonemi 
przez posła Ledóchowskiego występować bę- 
dą, te bowiem, ileśmy je ocenili, po największej 
części jedynie tylko mówią przeciwko Panu Le- 
lewelowi. Komplet przecież z osób ciu nie 
jest tak ści 
wela, iśby bez niego nie mógł istnieć, To wszys 


ściśle połączony [z osobą Pana Lele- 


sitko nas zatćm przekonywać zdaje się, iż nie» 
mylne jest nasze domniemanie: że pierwsza 
sessja sejmowa w przedmiocie Zmiany rządu, 
będzie nader ciekawą, gdyż odkryje nam za- 
pewne przewaźne nowe jakieś Powody, mówią» 
ce ża zupełućn: obaleniem dotychczasowójformy 
rządu, Jakoż zaczynsją się juź w publiczności roz- 
chodzić wieści,że dwory zagraniczne ipsyńnowa» 
ły potrzebę ustalenia jak najprędzej u nas takiego 
rządu, któryby najbliżćj odpowiadał formie ino- 
narchji konstytucyjaćj. To wszystko tém mo- 
cnićj jeszcze zaostrza naszą ciekowość, Zawie- 
szając ją na moment, pomósiemy cokolwiek 6 
nowym juź utworzonym projekcie do rządu, 
Jak słychać me się składać z namiestnika i z 
rady ministrów pod przewodnictwem prezesa 
rady ministrów. Go dò namiestniks, nazwisko 
najniewłaściwsze, Namiestnik, zastępca, moĝe 
być tylko osoby istniejącćj, osoby &zeanéj, przes 
szkodzonćj tylko w adbywaniu przynależnyc 
jej czynności, w obecnym zań przypadka oso- -. 
by kosla. Króls jednak jeszcze nie mamy, za- 
stępcę jego tworzyć źadaym sposobem nie mo- 
Żemy.. Namiestnik zastępca, nie może działać 
jak tylko w imieniu tego kogo zastępuje. Je- 
Želi nie ma osoby do zastąpienia, nie może być 
mowy à o zastępcy. Jeżeli zaś hadawy wybrać 
się. mająceinu namiesthikowi tytuł namiestni: 
ka królestwa Polskiego lab namiestnika na- 
rodu Polskiego nie będzie to wcale osoba zgoe 
dna z wyobrażeniem monarchji, która przypu- 
szcza koniecznie jednę nie moralną ale fizy. 
czną osobę na czele rząda. Przez wyszukanie 
zatóm tytułu namiestnika królestwa bynajmniej 
nie zaspokojemy Iroskliwości zagranicznych dwo= 
rów, któreby rade już teraż widzićć n nas farmę 
rządu monerchiczną, Lecz co więcćj nas daleko 
zadziwia, jest to, źe obok namiestaika wa istnióć 
prezes rady ministrów. Stosunki tych dwóch 
-osób jednocześnie istniejących bynajmnićj nie 
pojmujemy. Gdzie jest namiestnik, tam nie 
może być zarazem i prezes rady ministrów, i 
przeciwnie: konstytucja Alexandra dozwalata 
królowi mianować elb acimiestuika albo pre- 


, dogodną nie sądzą. 
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x 
_zesa rady administracyjnej, lecz nigdy dwóch 
Czyżby podobny wybór dowolny, miał. 
być zachowany sejmowi w podać się mającym 
projekcie? Nie przypuszezamy. Jeżehby tak 
było, to kommissje. datyby do zrozumienia, iż 
wahają się jeszcze wyrzec ostatecznie, jaką for= 
mę rządu za dogodną dla nas uzneją, czy rząd 
złożony z ministrów pod namiestnikiem czy 
pod przewodnictwem prezes rady mini- 
strów. To samo wahanie się dowodziłoby , że 
ani jedną ani drugą formę rządu za zupełnie 
W takim zaś rázie nale- 
Źwłoby zamieniać rząd obecny, dla tego ĉe nie 
dosyć dogodny , na formy nowe również nie- 
zupelnie dogodne? Niełepiejże będzie zostać 
się przy dawnym składzie rzeczy ?  Prawdzi* 
wie dogodny rząd wywiązać się. tylko 1mo- 
Że z ustalonego juź istaienia narodu. Gdzie na. 
ród jeszcze ustalonym nie jest, tam wszelkia 
formy rządp okażą się zawsze maiej lab więcej 
niedogodne; Żadna kombinacja nie zaspokoi nas 
zupełnie, bo w nas samych niema jeszcze spo- 
kojaego bytu. W wstrząśnieniach naroda, uie 
kształt rządu zbawia lady, ale sila i cnergja 
w narodzie. Ta,jeżeli istnieje, pokona wszel- 
ką niedogodaość z formy i doprowadzi do zamie- 
rzonego celu. Jeżeli tej nieru, Żadne kombi- 
nacje forwy rządu vie zastąpią jej. Nie myśli- 
my zatóm o nowych formach, o nowym sktadzie 
rządu, bo żyje w nas silay duch narodowy, roz- 
postarty wszędzie, dążący wyłącznie da nirpo- 
 dległości paszćj ziemi. Starajmy go się tylko 
skupić jak najsiloićj w rządzie naszym dzisiej - 
szym; dobierzmiy tylko do jego składu, ludzi 
którzyby zgodnie, toźsaiaością uczuć połącze- 
czeni, do wspólnego zwierzali celu; wyłączny 
z niego ludzi którzy w rozdwojeniu szukają o- 
kazania swój wyźszości, a forma obecna rządu 
stanie się równie dogodną dla nas jak wszel- 
kie inne. y , H. 
(A. n.) Obywatele. wszelkich stanów wdatwa 
Kaliskiego, chcąc zawdzięczyć JW. Nieinojow 
skiemu, posłowi Wartkiemu, byłemu mini- 
' strowi spraw wewnętrznych, poświęcenia się je- 
> 
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go dla sprawy swego narodu i szczęścia Pola: 
ków „ustanowili, za przybyciem jego do swych 
dóbr Marchwacza, dać bankiet w Kaliszu dla tak 
zasłużonego męża, którego zaprosiwszy listo- 


„wnie przez sztafetę, odebrali jego zapewnienie, 


Że w dniu 29- maja r. b. przybędzie do Kali. 
sza, w którym to daia wyjechali przeciwka nie- 
mu do Opatowka, o milę od Kalisza, licznie 
zgromadzeni wojskowi, obywatele i urzędnicy, 
gdzie wojsko i sędziowie różnych powiatów, po- 
wiiawszy szanownego posła, towarzyszyli mu do 
Kalisza. W.Rokossowski patron i rejent, z Woym 
redzcą municypalaym patronem Miklaszewskim, 
wyprzedzili vczekiwaneg» gościa w iGaliszu i 
en sam Wny Rokossowski, który przemówił'do 
przybyłego z więsienia, bylego posła Kaliskie» 
go,dzisiejszego członka Rządu Narodowego, Nie. 
mojowskiego, w obliczu przed dyrekcją szcze- 
gółową „gromadzonych obywateli w dniu 2 gru- 
dnia r. b. przy wjeździe do rogatki Warszaw- 
skiój, rówależ w mowie powitał wspólnie z radze 
cą municypaluym Miklaszewskim, dostojnego 


gościa, za którym adali się wszyscy w kilku- 


nastu powozaęh na dziedziniec kommissji wo- 
jewódzkićj, gdzie a swoją familją wysiadł i ra- 
czył przyjąć wizytę od licznie agromadzonych 
osób, a przybyły z Warszawy JW. Iafutat Cho- 
chi, ndministrator dyecezyi Kaliskc-Kujiwskiej 
godzinę przed szznownywipostem, nda? się do 
nieg» 4 JW. oficjałem Kaliskim 'Prafarskim , 
dla powitania tegoż, jako dawnego przyjaciela. 
O godzinie dragićj,, zebrało się spółeczeństwo 
BOciu osób na obiad, w seli hotelu Polskiego 
„ jenewałów , duchownych rady obywatelskiej , 
obywuteli, sędziów pokoju, różnych wojsko- 
wych'i urzędników złożone, | 
Wieczere:o, gdy jak w každy 29 dniu pa- 
miętaym dla narodu Polskiego dobrowolnie 
miasto rzęsisto oświecono, obywatele znaczniejsi 
miasta z cadą i urzędem munirypaloym, jako 
tóż liczna publicza ość abojga płci, zebrali się 
z muzyką, chcąc pożegnać szanownego posła i 
„dprowadzić go do rogatki, co tćż nastąpiło i 
widzieliśmy z ukontentówaniem w kontuszu 


` 
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30-letniego obywatela miasta Kalisza Wgo Gi- 
basiewicza, idącego obok posła nawet za rogi- 
tkę blisko ćwierć mili; którego poseł, przez 
wzgląd na wiek i słabe siły, nie mogąc upro- 
sie do powrotu, wrócił do miasta dla odpro- 
` wadzenia tegoż szanownego obywatela wetera= 
na, za którym kilkaset osób Z muzyką wcho* 
dząc dò miasta przy oświeconych ulicach ngj- 
piękniejszy widok wystawiało, K. 
(A.n) Nie możemy zataić naszćj wazięczno- 
ści, jaką winniśmy JX. Skórzzńskiemu, kapel: 
lanowi logii Litewska Wołyńskiej: Szanowny 
tep maż; * Gzxsie zaciętćj bitwy pod Ostrolę- 


ką, kiedy PP. lekarze, otoczeni tłamami ran- 
nych, nie mogli nieść szybko swej pomocy dla 


wszystkie; własną ręką opatrywał raay of- 
ficerów i żŻołaierzy. Mitość „bliźniego, litość 
nad jego cierpieniem, zastępy wody miejsce 7na- 
a współczucie; które cierpią: 


było åta nich prawdziwym bal. 


jomości sztuki, 
cym okazywał. 
nem e Oea poprzestaje Sa na tem, als 
jako gorliwy przyjęcie! sprawy, którćj stat się 
uczestnikiem, w strzymmuje w oczwch naszych u= 
padających ; nadzwycżej strudzonych Zołnie- 
rzy, zbiera ich w jedro miejsce, i zupezną ich 
jlość oddaje w ręcy wysłanym w lym celu of- 
ficerom. Tak tedy wtym dniu pamiçtay m pet- 
nit’ obowiązki kapellana, lekarza i Żoľnierza: 
Cześć ci szanowny mężu! zasługi twoje sę dość 
wymowie, aby ci zjednały pobliczne poszano- 
wanie. — Naoczny świadek, Konstanty Danie- 
wie», podch. % L. L. W. ŻA 

(A. n.) Nieostrożay artykuł. zamieszczony 
w zeszłym miesiącu * Ddienniku Powszechnym; 
w ktorym autor projektuje : aby sejm zniżył 
stopę procentu cd listów zastawnych z Ach na 
2 od sta, rozszedł się jak błyskawica po nie- 
przychylny chnam pismach zagranicznych. O- 
debrane świeżo listy handlowe jednozgodnie do- 
noszą, iż % powodu tej jedynie wieści, listy "a> 
sze zastawne, i tak już nisko stojące, jeszcze 
o kilką procentów na Bursach niemieckich spa- 
dty. Gazeta rządowa Pruska z radością po* 


chwyciła ów pomysł jedaćj pojedynczej 0S0* 


787 ) 


by, przedstawiając go w sposób, jak „gdyby wy- 
pływał z intencji rządu, chcącego przygoto. 
wać wcześnie opioję publiczną, do tak niewcze- 
snego krakn. Skrzętność Gazety Pruskićj o= 
siągnęa cel zamierzony, bo nam choć na chwi- 
lọ zepsuła kredyt za granicą. Wszakże wia- 
domo nam, Że ani przeszło przez myśl Izbo 
lab Rządowi Narodowema, zaiżać procent od” 
listów zastawaych, i tym „sposobem wywrzćć 
n:jszkodliwszy wpływ na nietknięty jeszcze 
nasz kredyt, gd którego powiększćj części przy” 
szła na$zA pomyślność zawisła. To wszystko 
zwrócićby powiung uwagę redaktorów pism i 
ich korrespondrntów, sprawie pobiiszaśł prays 


cbylnysh, jaką 


„stwokność zachowywsć wypada 


w ogł szaniu zdań potrzebając: ch grustowne- 
i 5 JĄC 5 


go rozbioru, 4 których $+mo lekkomyślne, na 
jaw puszczenie, choćby nie zyskało poparcia u 
władz i opini publicznej, podaje oręż bacznym 
na nasze Sprawy nieprzyjeciołom), i otwiera im 
nową sposobność, chocby do chwilowego, pars- 
z uszczerbkiem 
rzeczywistego: naszego interessu. 

(A- n) Wysztę z druku nader pracowite i dla 
mitośników pra” ojczystych bardzo pożyteczne 
obszerne dziefo in 4to pod tylniem: Jus Polo- 
nicum. codicibus veteribus manuscriplis et edie 
tionibus quibusque collatis,edidit Joannes Fins- 
centius Bandtkie J. U. D. etc. Uczony wyda” 
wea pracował nad tóm dziełem lat parę iod 
rozpoczęcia rewolucji, gdy wielu z familjami 
swemi wyjeżdżało ga granicę, on postanowiwszy 
dzielić wszelki los współrodsków, frodni się 
wśród szczęki oręża i huku dział pod murami 
stelicy, edycją tegoń dziefa —Tak więc Polacy 
obok oręża, rozszerzają i piórem sławę ojczy* 
any swojej. 

Prawnictwo Polskie, wiele już dzieł tego ro* 
dzaju, winno jest temu szanowpemu dziekkano= 
wi uniwersytetu Warszawskiego. Zastanawia 
nas jednak , Że nie używa nazwiska Polskiego 
Stężyński, które mu w dyplomacie szlachectwa 


g : . , 
ralos ania naszych zamiarów, 


nadanćm zostało. Dyplom tens ile nam wia- 
_domó, został mu udzielony za wieloletnie pra- 
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ce uczone i nauczycielskie w uniwersytecie tus 
tejszym: bez Żadaych skrzęlnych zabiegów:, 
lecz na przedstawienie rady tegoż uuiwersyte- 
ta, równie jak order Sgo Stanisława 2 klassy, 
Jeżeli skromność, lub wyższe uczucie wartoŚci 
swojćj, nie każą ma chełpić się błyskotką; to 


przeciwnie nieużywanie nazwiską Polskiego, | 


zwłaszcza pochodząc z rodziny od dawna w Pol- 
sce zamieszkałćj, mogłoby niejako obwiniać go 
o brak przywiązania do narodawości. Radziby. 
śmy więc widzióć 80, równie na dziełach UCZO= 
nych, jak w stosnnkach towarzyskich, tak jak 
jest istotnie, re et nomine Polakiem. 

—lJako Żołnierz znpelnię 

mojej ojczyźnie, ciągle od szczęśliwego odro» 
dzenia jéj oddany powinnościom mego powoła. 
nia, długi czes nie byłem obecay w stolicy, 
W tych daiach Powróciwszy z korpusa wałecz- 
nego jenerała Dwernickiego, dowiaduję się: ża 
jakaś nieznajoma mi osoba, i z niewiadomych 
mi przyczyn, 
Źnieaia pod własnón mojóm imieniem, w Kure 


Szywy wystósować artykuł do Pana Antoniego 
Paszkowskiego, assessora policyjnego w War- 
szawie. Nie wchodząc, jakie powody skłonić 
mogły ową nieznajomą osobę, do amyślenia na- 
mienionego artykulu, daleki wszelako od zło. 


ktora pisma Kacjera Polskiego powziąłem wia- 
Że Pan Witowski, właściciel domu Ne 
1797, niegdyś Urzędnik w komunissji skarba,pó- 
'żuićj w kominissji oświecenia, zaany Pustelnik 
2 Krakowskiego Przedmieścia , artykuł o któ. 
rym mowa, w towarzystwie jakiegoś officera 
był przyniósł jeszcze 19 kwietnia, zaręczająę 
pod słowem honoru, Że lakowy z mają wiedzą 
i nawet przezemnie zredagowany, do publicz- 
mćj podaje wiadomości. W odległych bardzo, 
a nawet w Żadnych stosunkach znajomości, a 
tem mniej Przyjaźni zostając s P. Witowskim 
wreszcie z wiadomych całćj Warszawie okolis 


poświęciwszy Życie ` 


czności, nie mógłbym bez ubliżenia sameibit 
sobie, ujmować się 
nadwerężyły, i pojąć Lradno z jakich widoków 
Śmiałbym targsć się na nienaraszową sławę P, 
Paszkowskiego, który mi w nieczóm nigdy nie ` 
ubliżył, Uczędaik bowiem ten, znany mi jest 
z dobrćj Strony, i nadto pabliczną ma za sobą 
opiaję, jako pełen uczuć honorowych; i wzo> 


li, gdy takowy zmyślony został, daleko bardzo 
od Warszawy zaajdowałem się: bo ł9 i 99 kwiea 


chlubną otrzymałem bliznę; Świętą więc spraa 
wą narodu, a nię szarpanie dobrego imienia 
osoby niewianćj zajęty byłem, Takowy zatóm 
artykuł, powlarzam, jęst cal kiem fałszywy, na 
którego zmyślenie nie odważyłby się bez wzdry. 
gnienia człowiek uczciwy, człowiek honoru. 
Jest to dzieło suchej nikczemności, prawdzi. 
wie cechujące ludzi pozbawionych dobrego wy» 
chowania, — W arsząwie dnią Śgo czerwca 
1531 t.—Kapitan, Baltazar Łabędzki, 
— Kto niebył w Wiednia w momencie kiedy 
się mieszkańcy tego miasta dowiedzieli z ga- 
zel swoich o postąpieniu rządu Austejackiego 
względem jenerała Dwernickiego, ten wątpić 
tylko może o zapale (Wiedeńczyków jakim są. 
przejęci dla Sprawy naszćj, W najdrobaiejszych 
szczegółach wiedziano w Wiedniu, o istotaćj 
prawdzie, że Ridigier pićrwszy podstępnie 
przeszedł granicę Austrjacką, ze wzgardą zae 
tem ogólną przyjęto numer Dosttzegacza Au. 
stujackiego Wystawiający rzecz w przeciwnem 
świetle i donoszący Że armaty i broń Polska 
ma być oddana Moskalom. Otwarcie derto i 
rzucano po ulicach Beobachtera Austrjackiego, 
wydawanego pod naczelnictwem Metternicha, 
W miejseach publiczaych zgromadzeń, gdzie są 
pisma publiczne do czylania, wyrzucono go ze 
wzgardą przez okno. Mieszkańcy Wiednia 
Wszelkich klass wynurzali szczerze przed Polas 


(180 57 ; 


Wami bawiącemi w stolicy Auśleji, iż podobne 


postępowanie ministerjam Melternicha uważas 


ją za prawdziwe ubliżenie honorowi narodowemu. 
Dziwne Żądanie — Przed kilku dnismi to. 
warzystwo patrjotyczne przez jednego z sza. 
nownych swych członków zażądało u dziekana 
zastępującego rektora uniwersytetu: Warszawe 
skiego odstąpienia sali posiedzeń uniwersyte- 
ckich na odbywanie uczonych swych sessji. Jak 
naturalnie, dziwnemu temu Żądaniu bie stato 
się zadosyé. Ubolewany wprawdzie, iá tok go- 
dne zgromadzedie niema czem opłacać potmie- 
szkania, w dotychczasowem swćm miejscu po- 


siedzeń; lecz z dragiej strony uniwersytet dzia. 


łałby Krweciako swemu przekonaniu , gdyby 
towarzystwu, którego zdań i zasad w niczem 
nie dzieli, miał w gmachu. swoim dawać po- 
mieszczenie. Minęły już czesy , kiedy naczel- 
nik TOW AŁYRIWA patnjetyeznego, byt zarazem 
naczelnikiem oświecenia, 
(A. n.) Należę do szanujących te osoby, które 
- przewyższyły innych ciągłą i gorliwą miłością 
ojczyzny; ceły naród Polski, ana jego czele re- 
prezentanci, na wyścigi biepną dla oddania hot» 


du winnego słusznie temu, który innych w świę-- 


tej miłości ojczyzny przewyższając, jest wzo» 
rem do naśladowania godnym dła Polaków, a 
jednomyślnie "acz swoję wiekiem i zmianami 
politycznemi niewzrnszoną stałość, pićrwszeń.- 
stwo otrzymał. 
kochanćj, której przydać do zasłużonych uwiel- 
bień nie potrafi, gdyż w nićj prawdziwie i 
szczerze święta miłość ziemi rodzinnej z wszy. 
stkich działań jasno pokazuje się. Ten te jest, 
którego po rozbiorze Polski chęć odzyskania 
bytu i niepodległości narodu, zaprowadziła aż 
do Ameryki Północnej, który był sdjutantem 
Kościuszki, a który do Pana Luxa, dawnego pa- 
trjoty Polskiego w Nowym-Jorku wówczas prze- 
bywającego, list taki napisał. 

„Dnia 16 marca 1807 Elisabeth- Tour. — 
List kochanego ziomka 13 praesentis pisany, 
nić wiem przez jakie spóźnienie ns poczcie nie 
doszedł mię jak dzić w wieczór, czego nieskoń- 


Chce mówić o osobie znanćj,- 


czenie Żałuję, gdy bowiem jutro wyjeżdzasz, juž- 
bym nie zdążył uściskać cię, Odbierz szano= 
wny ziomku podziękowanie moje ża pamięć © © 
Życzenia, Obyś szczęśliwie zapłynął, i by ci 
się wszystko jak najpomyślnićj powodziło. Lu- 
bo nowiny z Europy i późno i niedokładnie 
dochodzą nas, przecież widzieć z nich można, 
Że jakaś dla kraju naszego zabłysnęła nadzie= 


ja. Jużby mię jej promyk „poprowadził do oja 


czyzny, gdyby nie słabość Żony mojćj. Spiesz 
się połączyć z obrońcami Polski; powiedz ioma 
koni, ĝe na piórwsze ich zawołanie, na jakies 
kolwiek zapewnienie że znów będziemy Pola= 
kami, ja porzucę najmocniejsze związki, i pójs 
dẹ pełnić lę powihność obywatela, którą jak 
najściślćj zawsze dopełniać, miałem za świętą 
powinność. Bąć zdrów i szczęśliwy. — Juljan 
Ursyn Niemcewicz. 

Zdaje mi się, Że godzi się ten list odżywić 
w pamięci Polaków, i że do tego teraz jest 
stósowna pora. r 

(A. n.) Jakże szacowne i czcigodne są wy- 
silenia, które naród Polski czyni dla „wybicia się 
na starodawną niepodległość ojców swoich! 
Kogóź nie' rozczulą tyloliczne ofiary, tak zua 


pełne poświęce nie się dla ojczyzny! — „Z lego 5 


względu uważając Tzeczy, z wdzięcznością i n= 
szanowaniem powinniśmy widzićć, choćby naja 
drobniejsze dary skł«dane na potrzebę kraju, 
Lecz niech mi się godzi uczynić uwagę, Że w 


: tych darach czasem zachodzi więcej przysady 


i próźności, niźli szczerćj chęci usłużenia spra= 
wie ojczystćj. — Naprzykłsd, nie- mogę chwa= 
lić oddawania przez osoby msjęlne obrączek 
ślubny ch do mantiy Są one.m.łćj bardzo war- 


, tości istotnćj,'eęapowinny posiadać nieocenioną, 


jako upemivek drogich osob, poniekąd rę« 
kojmią pızyrzeczeń czynionych w obliczu Boa 
ga. Póki damy mieć będą bryl:nty, perły, 
drogie szale, klejncty ; póki Faraon, Gwik, 
Ecarte, na stołach gry, a wino szampańskie na 


slotach biesisd znajdować się będą; póty obrą- 


czka ślubna, świadek” dożywotni najświętszej 


przysięgi, śmiało może na placu spoczywać. 


; (CZ 


Zbytek to, zbytek, tę cechę Rossjiskiej demo- 
ralizacji zbytek odepchnjimy od siebie, a bę- 
dziemy znowu, za pomocą Boga „ narodem po: 
tężnym. Rzym, Sparta, my saimi jesteśmy Lej 
przwdy dowodein, brzydźmy się przepychem, 
źródłem zepsucia i swawoli, w tych czasach 


kiedy kraj nasz potrzebuje naszych dostatków, 
wytępiny fałszywe względy,usuńmy próżne po-. 


trzeby, a będziemy jeszcze co mieli dawać oj- 
czyznie ; szanujmy drogie pamiątki rodziców y 
mężów, przyjaciół; poświęcając tych fraszek, ma» 
łą korzyść przyniesie dla skarbu a my. wyzu- 
wając się z rzeczy, które poniekąd święte dla nag 
być powinny, okażemy,źeojczyznę nie szczerze 
kochamy.Bo co jest ojezy zna? Jeżeli nie abiorem 
wszystkiego co jest diogićm; razem: rodzina,sie- 
dziba, pamiątka onotliwych przodków, nadzie- 
ja najmilszych dziatek ! Tax ojczyano ! tak 
cię prawe twe dzieci miłować powiany. Nie 
tylko bronić cię swemi piersiami, lecz jeszcze 
przykładać się do służenia ci w najlepszy spo- 
sób, oczyszczać serce, poprawiać złe skfonno~ 
ści, poświęcać trudy. Qhceiny okazać miłość 
dla ojczyzny przez dary ? dawajmyć dregości 
nosze. Damy rzymskie znosiły swe klej- 
noty na potrzeby. krajo : tych u nas wiele nie 
ma, lecz znaczna część dam Polskich posiada 
kosztówne tureckie dywdyki. Niech cog Pol- 
ski córki uczynią ofiarę dla matki ejezyzny., 
niech dadzą swe szale, Te mają dużą wartość A 
sto obrączek ślubnych jeden szał zastąpi. Lecz 
Że zbylek nam: teraz nie przystoi, trudnoby 
wielką ilość takowych w kraju pozbyć korzy: 
stnie, ale zebrawszy znaczną liczbę, możnaby 
kogo godnego i uczciwego z niemi posłać do, Pas 
Tryża iAnglji, gdzieby pewnie za dońiesieniem, 
Że są darem pięknych Polek dla ojczyzny, do- 
brze przedane były. — Niech każdy służy 
krajowi jak może, jak umić najlepićj, w tém 
w czóm ma największe zdolności i do czego 
się przykładał starannie. Tak bracia |. bądźmy 
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prawemi dziećmi tej nieoszacowanćj matki a 
W imie Boże! 

Bóg nam dopomoże. 

é i 

ar ; 
Akademik , który dla słabości zdrowia nie noże 
służyć w wojsku, chce być użytecznym spóleczności 
przez udzielanie nauk uczniom szkół publicznych lub 
prywatnym dzieciom; bliższą wiadomość powziąść 
można w drukarni Galęzowskiego przy ulicy Zabićj. 
. Rejent kancellarii ziemiańskiej wdztwa mazowiec. 
podaje do publicznój wiadomości, iż w dnia 14 czer- 
ca 1831 r. począwszy, codziennie r w następnym cza- 


"sie od godziny $ej zrana w domu przy ulicy Długićj 


pod N.565 z mocy, rezolucji JW. prezesa tybunału cyswy. 
wdztwa mazow. pod d. 4 b. m. iv, sub Nr 1648 wydany, 
sprzedane będą przez publiczną licytację rzeczy ru- 
chome do pozostałości po niegdy Janie Krzywiekim, 
sędziu pomienionego trybunału należące, mianowicie; 
meble machoniowe, lustra, szkło, porcellana, garde- 
roba, bielizna i inne rzeczy inw eatarzem objęte, a to za 
gotowe pieniądze kurant zwane. y 
Gabrjel Wincenty Potegyński. 

Po jenerale Nowickim kontynuje się ciagle w pa- 
łacn kommissiji wojny licytacja biblioteki, w którcj 
jest wiele dzieł wojskowych, tudzież rycin į obra- 
zów olejno' malowanych. — A. William, vujent. 

Niżćj podpisana podaje do publicznćj wiadomości, 
iż w dniu Io czerwca b. r. we wsi Zeronicach w po- 
wiecie orłowskim wdztwie mazowieckićm odbywać 
się będzie dobrowolna sprzedaż różnych przedmio- 
tów, jako to: bydła rogatego, owiec, koni, źrebaków, 
dwóch. sieczkarni i różnych sprzętów gospodarskich, 
a to więcćj dającemu za gotówe pieniądze kurs w 
kraju mające- — Skarzyńska,. właścicielka powyżćj 
wymienionych rzeczy, A i 

Intendent jeneralny wojska.-Gdy licytacja na dzień 
6ty b. m. o dostawę mięsa dla wojska w pismach pu- 
blicznych ogłoszona, nie przyszła do skutku, zawia- 
damia po raz drugi interessantów, iż takowa na dzień 
10 b. m. na godzinę LO ranną odlozżoną została, i Za- 
cznie sie od ceny po groszy 12, wyraźsićj 19 in mi- 
nus za funt, wagi nowo-polskićj. Każdy przystępują- 
cy do licytacji, zaopatrzyć się zechce”w vadium, w 
gotowiźnie lub listach tawnych, w ilości złotych 
10,000. O: szezególnych zaś warunkach w biórze in- 

j j w każdym czasie wiadomość 


tendentury jeneralnćj 
poweźmie. — Zastępca sekr. jlnego Jerżykowski. 

Dziś zrana ciepla stopni 7. — Wczoraj w poł. 12. 
TEATR NARODOWY. Dziś; Matką rodu Dobratyń- 
skich. 
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